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Rokowania o likwidację
Trybunału Mieszanego
Ber 1 in, 9. 12. (Teł. wł.) Dziś pod­

jęte zostały w Berlinie polsko-niemiec­
kie rokowania w sprawie zlikwidowa­
nia Trybunału Mieszanego w Paryżu, 
powołanego do życia przez Traktat 
Wersalski dla rozstrzygnięcia sporów 
prawnych między Polską a Niemca­
mi. Rokowania podyktowane zostały 
okolicznością, iż w następstwie podpi­
sanego w Warszawie 31 października 
br. polsko-niemieckiego układu wyró­
wnawczego cały kompleks sporów, w 
których strona polska względnie nie­
miecka odwoływała się do Trybunału, 
stal się bezprzedmiotowy. — Rokowa­
nia prowadzi ze strony polskiej, jako 
delegat rządu, dr. Prądzyński, ze stro­
ny niemieckiej radca ministerjalny 
Goeppert.

Z klubu „Wyzwolenia“
Warszawa, 9. 12. (Teł. wł.). — 

W poniedziałek obradował zarząd 
główny „Wyzwolenia“ i udzielił apro­
baty stanowisku opozycyjnemu klubu

Synod Prawosławny 
w Polsce

Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.). — 
W dniu 11 b. m. obradować będzie Sy­
nod Prawosławny w Polsce i będzie 
rozpatrywał sprawę konkordatu cerkwi 
prawosławnej z rządem Polski.

Protesty wekslowe
Warszawa, 10. 12. (Tel. wl.). — 

Z zestawień Głównego Urzędu Staty­
stycznego za październik wynika, że w 
ciągu miesiąca października zaprotesto­
wano 502 796 weksli na sumę 118 501 
tysięcy zł; wykaz za wrzesień wymie­
niał 452 722 protestów na 105 194 000 sł. 
Najwięcej weksli zaprotestowano w 
Warszawie — 111576 na sumę złotych 
23293 000. Na Poznań przypada 8009 
protestów na sumę 4,268.000 złotych, 
na Bydgoszcz 5930 protestów na su­
mę 2154 000 złotych, na Katowice 
4 701 protestów na 1795 000 zł. Po 
Warszawie najwyższą cyfrę protestów 
wykazuje Łódź, mianowicie 49 898 na 
sumę 10 444 000 zł: we wrześniu było w 
Łodzi 43 978 protestów na 11260 000 zł.

Koniec zatargu
mandżurskiego

. Londyn, 8. 12. (AW.) Według do- 
nnsień z Tokio rząd nankiński za- 
wierdzi} wyniki dotychczasowych ro- 

Kowań między Rosją Sowiecką a rzą- 
em mukdeńskim. Według doniesień 
Gharbina. rząd mukdeński zawiado- 

mu oficjalnie, iż zwolniony zostanie 
e swego stanowiska nowomianowany 
yrektor chińskiej kolei mandżurskiej 
u-Jung-Huan w myśl protokółu, pod- 

P sanego przez obie strony. Na stano- 
sko naczelnego dyrektora wyzna-

-ona już została osobistość, na którą. 
a rządy wyraziły swą zgodę.

Turcja zabiega o mandat 
w Radzie Ligi Narodów

lesranhAyn’ 8 * *' 12- (pAT-) ”Daily Te-
j 7 aT" donosi, że Turcja stara się 

Przedstawicielka Islamu o uży­
ję nie ,w. Radzie Ligi Narodów-półsta- 
si-m m’eisca na wzór tego, jakie po- 
nidn a Polska. Przeciwko tym dąże- 

*urcji — jak donosi dziennik —
Wa t?U^-Sowiety. Sytuacja finanso- 

£.cii zmusza ją — zdaniem
Pom y Telegraphu“ — do szukania 
Sok y'W Lidze- Turcja wysyła do 

c europejskich delegatów, w celu^ysondowania opinji w tej sprawie.

Model pomnika Jerzego Clemenceau pomysłu Franciszka Sicarda, przyja­
ciela Zmarłego. Pomnik ten zostanie wzniesiony nad mogiłą Ojca Zwy­

cięstwa w Mouchamps w Wandei.

Przebieg przesilenia rządowego
odmawiają prasieMara»a1kowie Sejmu i Senatu

Warszawa, 9. 12. (Tel. wl.). — 
Marszałek Daszyński po powrocie z 
Zamku odmówił przedstawicielom pra­
sy wszelkich wyjaśnień.

O godzinie 5 po południu Pan Prezy­
dent przyjął na Zamku marszałka Se­
natu Szymańskiego, który za.bawił tam 
półtorej godziny.

Z wyborów komunalnych na Śląsku
Katowice, 19. 12. (Tel. wł.) W 

powiecie katowickim miejskim wynik 
głosowania był następujący: Katolic­
ki Blok Ludowy (Korfanty) 4192 gło­
sów (31,7 proc.) i 36 mandatów, N. P. 
R. 1 812 gł. (13,43) i 15 mand., sanacja 
i B. B. S. 2 717 gł. (20,14 proc.) i 23 
mand., Niemcy 2 765 gł. (20,41 proc.) i 
16 mand., P. P. S. 1141 gl. (8,46 proc.) 
i 7 mand., niemieccy socjaliści 248 gł. 
i 1 mand., komuniści 326 gł. i 2 mand., 
różne drobne ugrupowania 188 gł. i 4 
mandaty.

W powiecie świętochłowickim Ka­
tolicki Blok Ludow'y uzyskał 19 024 
głosów (25 proc.) i 64 mandaty, N. P. 
R. 5 245 gł. (6,97 proc.) i 12 mand., sa­
nacja i B- B. S. 16 702 gł. (21,92 proc.) 
i 47 mand., Niemcy 23 642 gł. (31 proc.)
i 65 mand., P. P. S. 5 371 gł. (7 proc.) i
10 mand., niem. socj. 2 497 gł. i 3 man
daty, komuniści 2 583 gł. i 4 mandaty,
różne drobne ugrupowania 927 gł. i 2
mandaty.

Katowice, 9. 12. (PAT). Rezul­
tat wczorajszych wyborów- do samorzą­
dów wiejskich na polskim G Śląsku
przedstawia się następująco;

Uprawnionych do głosowania 219.703

wywiadów
Również p. Szymański odmówił 

wszelkich wyjaśnień.
W ciągu nocy z poniedziałku na 

wtorek spodziewany jest komunikat 
kancelarji cywilnej Pana Prezydenta, 
zawierający wykaz osób, jakie zapro­
szone zostaną na Zamek w ciągu wtor­
ku.

(w r. 1926 — 199.662), głosów ważnych 
200.096, t. j. 91 proc, uprawnionychdo 
glosowania (w r. 1926 — 186.215). Na­
leży naznaczyć, że na polskim G Ślą­
sku istnieje przymus glosowania Li­
sty polskie zehrały razem 159.519 gło­
sów, t. j. mniejwięcej 80 proc, ogólnej 
ilości głosów (w r. 1926 — 127.319, co 
jest 69 proc.). Listy niemieckie zebrały 
razem 39.949 głosów, w7 r. 1926 — 57.0-40, 
zatem straciły prawie 33 proc, poprzed­
niej ilości głosów. Na ogólną ilość 2619 
mandatów- listy polskie zdobyły 2397 
mandatów7, t. j 91,5 proc.. Niemcy 222 
mandaty.

Przed sesją Rady L. N.
Warszawa, 10. 12. (Tel. w7!.). — 

Porządek obrad styczniowej (od 13—20 
stycznia 1930) sesji Ligi Narodów7 nie 
jest jeszcze opracowany Ze spraw7 pol­
skich na porządek obrad mogą wejść je­
dynie drobne sprawy śląskie. Rada Li­
gi Narodów na tej sesji będzie święci­
ła 10-letni jubileusz ukonstytuowania 
się.

Migawki berlińskie
(Od naszego korespondenta.)

Berl-in, w grudniu.
. W zawrotnym, szaleńczym pędzi© 

mknie życie .stolicy niemieckiej. Zwła­
szcza w chwili obecnej, gdy Berlin sta­
nął w7 pełni jesiennego sezonu, uwydat­
nia go przepotężny, na amerykańską 
miarę zakrojony, rytm życia berlińskie­
go. Zresztą cyfry, które opracowań© 
zostały w ostatnich dniach przez staty­
styków berlińskich mówią, najdobitniej 
same za się.

Stolica niemiecka liczy obecnie 4 mi- •' 
ljony 300 tysięcy mieszkańców. Tram­
wajami berlińskiemi przejeżdża dzien­
nie ponad dwa i pół miłjona osób. Oko­
ło miljon osób dziennie przewożą ber­
lińskie koleje podziemne. Przeszło 150 
tysięcy osób przybywa co miesiąca do 
Berlina zarówno z całego obszaru Nie­
miec, jak i z zagranicy. (Warto tu rów­
nież zaznaczyć, że samych tylko Pola­
ków przebywa w7 Berlinie stale przeszło 
29.000). — Siła 1,757.000 koni motoro­
wych popędza automobile, oraz inne 
motory, przebiegające przez ulice Ber­
lina. Blisko dwa miljony połączeń u- 
skutecznia dziennie berlińska centrala 
telefoniczna. Wreszcie ponad pó! mi- 
Ijona osób odwiedza dziennie kinotea­
try berlińskie, a jeszcze raz tak potężna 
liczba osób spotyka się codziennie w 
kawiarniach i na dancingach.

Oto cyfry z dzisiejszego Berlina. A 
gdy ponadto dodamy, że .tysiące berliń­
skich lokali rozrywkowych prześciga, 
się wzajemnie w wynajdywaniu coraz 
silniej egzaltowanych i emocjonujących 
zabaw, cóż dziwnego, iż życie berliń­
skie rozbrzmiewa tak potężnym roz- 
gwarem i obfituje w tyle najróżnorod­
niejszych sensacyj i podniet, że przy­
bysz, który poraź pierwszy przybywa 
na ulice berlińskie staje formalnie za­
skoczony i bezradny wobec tej potęgi 
ruchu i gwaru.

Berlin idzie jednak ciągle naprzód 
w swym gigantycznym rozwoju. Wszy­
stko, co tylko da się przenieść na grunt 
berliński i co przyczynić może się do 
dalszego ożywienia* życia berlińskiego 
— wprowadzone jest natychmiast w ży­
cie. I tak w ostatanich czasach stał 
się również Berlin główną europejską 
centralą w... sprzedaży dzieł sztuki. Do 
niedawna jeszcze mieściły się najpo­
ważniejsze domy aukcyjne, zajmujące 
się transakcjami najcenniejszych dzieł 
sztuki, w Paryżu i Amsterdaimie. Od­
kąd jednak zarówno Francja jak i Ho- 
landja obłożyły licytacje antycznych o- 
brazów, rzeźb oraz innych zabytków 
wcale wysokim podatkiem — odtąd 
Berlin postarał się o to, by cały euro­
pejski handel dziełami sztuki przeniósł 
się do stolicy niemieckiej. Jak za do­
tknięciem różdżki czarodziejskiej wy­
rosły w okolicach Eriedrichstrasse i 
Belevuestrasse potężne domy składowe, 
które dziś gromadzą w swych magazy­
nach najcenniejsze okazy antyczne, o- 
raz ściągają na swe licytacje licznyeh 
amatorów z najdalszych krańców Eu­
ropy.

Nie brak również ustawicznie naj­
różnorodniejszych urozmaiceń w życiu 
rozrywkowem Berlina. Pałace dancin­
gowe, kultywujące najbardziej perwer­
syjne i podniecające imprezy, dalej ba­
ry z automatyczną pocztą i telefonami 
pomiędzy poszczegółnemi stolikami — 
należą już do rzeczy powszednich. Ci­
sta tnio jednak wprowadzono jeszcze je­
dną sensacyjną nowość: Taniec poląc- 
czony z grą w ruletkę! Sala dancingo­
wa podzielona jest na liczne pola, no­
szące numery od 1 do 36 Pary tańczą 
A gdy wreszcie muzyka przestaje grać, 
każdy z tańczących zatrzymuje sie na 
miejscu, na którem stanął w tańcu. W 
tej chwili puszcza się w ruch ruletke 
Wypadła — przypuśćmy — cyfra 17 
Ta para taneczna, która zatrzymała się 
na polu, mającem łtczBę 47 —— wwgryw-a.
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„Zwycięzcy“ otrzymują nagrodo — ' 
J zabawa rozpoczyna się na nowo.

Słowem wre wyścig o najbardziej 
wyszukaną sensację, kfóraby impono­
wała wszystkim. Nawet i berlińskie 
życie handlowe uczestniczy w tym wy­
ścigu. I tak ostatnio zaznacza się w 
Berlinie formalna „gorączka automato­
wa“. W automatach można już do­
stać nie tylko czekoladę i fotografję. — 
ale nadto każdy potrzebny artykuł co­
dziennego użytku, a nawet garderobę! 
A nawet powstaje specjalny, potężny 
dom handlowy, w którym obsługiwać 
będą kupujących wyłącznie tylko auto­
maty...

Niektóre wielkie berlińskie składy 
towarową starają się wobec tej konku­
rencji radzić sobie w innej formie. W 
każdym większym magazynie mieści 
Si® specjalny bufet i kupujący —* zanim 
wybierze odpowiedni towar — otrzymu­
je filiżankę kawy, lub herbaty — kieli­
szek rumu — zakąski, or„iz szereg in­
nych nęcących przysmaków. Oczywi­
ście, iż te zwyczaje zjednały sobje dość 
licznych zwolenników, a przedewszyst- 
kiero zwolenniczki, które popierają da­
ne magazyny głównie dlatego, że poda­
ją tam dobrą kawę i świetne ciastka...

Z tej ogólnej gonitwy za oryginalno­
ścią i sensacją wyłamały się w ostat­
nich czasach jedynie teatry berlińskie. 
Był niedawno w Berlinie okres, gdy 
każda niemal scena teatralna starała 
się na swych deskach wystawiać jedy­
nie utwory „rewelacyjne“, usiłujące 
stworzyć przewrót w dotychczasowych 
formach scenicznych. Zaznaczało się 
to w szczególności w okresie, gdy zna­
ny reżyser teatralny Piscator realizował 
na swej scenie najbardziej „rewolucyj­
ne“ pomysły teatralne, cieszące się 
przez pewien czas dość dużero powo­
dzeniem. Odkąd jednak Piscator zała­
mał się i wszelkie eksperymenty tea­
tralne przynosić zaczęły jedynie potężne 
deficyty — nastąpi} zupe?nv odwrót te­
atrów berlińskich. Zarzucono wszel­
kie „rewolucyjne“ eksperymenty oraz 
modernistyczne inscenizację — i dziś 
też spotkać można pa repertuarze więk­
szości teatrów sztuki, pisane w dawnej, 
wypróbowanej formie realistycznej, po­
zbawione wszelkich ekstrawagancyj. — 
Pod w ledem teatraln-m Berlin spo­
ważniał zatem i zawrócił z ekscentrycz­
nych dróg.

Gorzej jednak przedstawia się -spra­
wa ze stanem moralnym stolicy nie­
mieckiej. Skandal goni za skandalem, 
afera za afera — odsłaniając coraz ja­
skrawiej rozprzężenie i nieuczciwość, 
które ■wkradły się w życie. Ostatecznie 

, w morzu czteromiljonowego kolosa zna­
leźć muszą się elementy złe i przewrot­
ne. Ale afery oszukańcze rozwinęły się 
w ostatnich czasach w Berlinie tak 
silnie i zataczają tek szerokie kręgi, że 
nawet statystyki miast amerykańskich 
nie mogą poszczycić się tak smutnemi 
„rekordami“. Jest to bezsprzecznie wy­
nikiem prowadzonego na wysoką ska­
lę życia berlińskiego, które, nęcąc ty­
siącami uciech i zabaw, wymaga ol­
brzymich wydatków — a trudno na nie 
znaleźć pokrycie.

I tak obok słynnej afery oszukań­
czej braci Sklarków, w którą wmiesza­
ny został burmistrz miasta Berlina, wy­
płyną! ostatnio skandal bankructwa 
„berlińskiego banku urzędniczego“, któ­
ry zmuszony -był zawiesić wypłaty. — 
Sprawa ta wywołała wśród sfer berliń­
skich żywe poruszenie i zaniepokoje­
nie — łączy się z nią bowiem kilka in­
nych, bardzo drastycznych skandalów.

Nawet bolszewicy, przebywający w 
stolicy niemieckiej poddali się „zaafe- 
rzonej“ atmosferze Berlina. I tak po

słynnej aferze wekslowej brata sowiec­
kiego komisarza dla spraw zagranicz­
nych, Litwinowa — wypłynął obecnie 
w sowieckiej misji handlowej w Berli­
nie nowy skandal, wykazujący oszu­
stwa na sumę 2 mil jonów marek nie­
mieckich. Chodzi tu w szczególności o 
afery oszukańcze, popełnione przez de­
legata sowieckiej misji handlowej nie­
jakiego Zorera, który wraz ze sowiec­

Z procesu o zbrodnię ojcobójstwa
na garnku Stolberg-W ernigerode

Berlin, 9. 12. (Tel. wi.). W dzi­
siejszej rozprawie przeciwko ojcpbójcy 
hr. Krystjanpwi Stolberg - Wernigero­
de przewodniczący zmierza! przcde- 
wszystkiero do ustaleni a,_ czy oskarże­
nia o przypadkowe zabójstwo nie na­
leżałoby rozszerzyć na oskarżenie o 
morderstwo z premedytacją.

Przesłuchiwany w charakterze 
świadka komisarz policji Dreyhaupt, 
który prowadził śledztwo przedwstęp­
ne, zeznał, iż nie wyklucza możliwości, 
że strzał zabójczy w głowę ojca był ze 
strony hr. Krystjana aktem zemsty, 
motywem zaś tej zbrodni była zazdrość

Zajście nadgraniczne
Wilno, 8. 12. (AW.) Na rzece 

Niemnie w rejonie odcinka graniczne­
go Druskieniki straż litewska. ostrze­
liwała gęstym ogniem karabinowym 
polską łódź rybacką. Jeden z ryba­
ków postrzelony, wpadł do wody.

Zjazd dyrektorów
szkół średnich

Toruń, 0.12. (PAT). Dziś rozpo­
czął się w Toruniu zjazd dyrektorów 
szkół średnich ogólnokształcących o- 
kręgów szkolnych pomorskiego, poz­
nańskiego i łódzkiego. W zjeździe bie- 
rze udział około 100 osób. Przewodni­
czącym zjazdu jest naczelnik wydziału 
szkół średnich Min. W. R. i O. P. Pie- 
racki. Udział nadto biorą wizytatoro- 
wie pp. Gałęcki i Michałowska. Obra­
dy zjazdu potrwają do soboty dnia 
U b. m. •

Wybory w Bawarji
M onac b j u m, 9. 12. (Radjo.) W 

wyborach komunalnych w Bawarji od­
nieśli wielki sukces Hitlerowcy (naro­
dowi socjaliści), wzmacniając w nie­
których okręgach mandaty swoje trzy­
krotnie. Niemiecka Partja Ludowa i 
Partja Narodową poniosły duże stra­
ty. Dotychczasowy stan posiadania 
utrzymały bawarska Partja Ludowa i 
Związek Chłopski, podobnie socjalde­
mokraci, którzy straty poniesione w 
jednych okręgach, powetowali zyska­
mi w innych okręgach. W wielkich 
miastach: Monachjum, Augsburgu i 
Regensburgu utrzymały stan posiada­
nia partje mieszczańskie. W Norym­
berdze wybrano 21 socjaldemokratów, 
8 hitlerowców, 2 komunistów i 18 
przedstawicieli partyj mieszczań­
skich.

Kara śmierci
Lwów, 9. 12. (PAT) Przed sądem 

przysięgłych we Lwowie stanął wczo­
raj niejaki Michał Hawrylak, który w 
sierpniu r. b. zamordował córkę swo­

ko-niemieckim koncernem filmowym 
„Derussa“ wyciągnął z sowieckiej misji 
handlowej sumę dwóch mil j ono w ma­
rek i kwotę tę zużył na własne, luksu­
sowe orgje zabawowe. Zorer — po wy­
kryciu malwersacji -7- zbiegł oczywi­
ście, zostawiając sowieckie przedstawi­
cielstwo handlowe w przykrych kłopo­
tach. Tr. W.

na tle milosnem. Gdy świadek przybył 
do Janowic bezpośrednio po wypadku, 
młody hrabia powitał go słowami: „I 
cóż Pan powie? Martwy jak _ mysz! 
Gdy zaskoczony tero zachowaniem ko­
misarz zapytał, ćo to ma znaczyć, hr. 
Krystjan oświadczył, że ojciec jego za­
strzelony żostal przez włamywacza.

Ponieważ oskarżony uległ ponow­
nemu ataakowi omdlenia, rozprawę 
przerwano na godzinę. Po przerwie ze­
znawała hrabina Erika, przyczero sko­
rzystała z uprawnienia, przewidujące- 
r usunięcie syna z sali rozpraw w cza­
sie zeznań matki-

jej kochanki. Przysięgli potwierdzili 
11-tu głosami winę oskarżonego, wo­
bec czego późnym wieczorem trybunał 
wydął wyrok, zasądzający Hawrylaka 
na karę śmierci przez powieszenie.

Proces
wyrafinowanego mordercy

Piła, 9. 12. 29. (AW). W dniu dzi­
siejszym stawał przed sądem przysię­
głych w Pile jeden z najbardziej wy­
rafinowanych zbrodniarzy, niejaki 
Bagiński z Pszczółek koło Gdańska. W 
kwietniu br. wywołał wielką sensację 
mord dokonany w Pszczółkach na p. 
Laschau z Chemnitz. Morderca przy­
gotowywał plan zbrodni od kilkuna­
stu miesięcy. Przy pomocy sfingowa­
nych depesz udało się Bagińskiemu 
zwabić p. Laschau do Piły i tam go 
podstępnie zamordować. Od firmy w 
Chemnitz w której p. Laschau praco­
wał udało się Bagińskiemu wyłudzić 
15 008 mk. Bagińskiego posądzają tak­
że o zatrucie teściów i zamordowanie 
2 kupców, którzy przed dłuższym cza­
sem również w zagadkowy sposób 
zniknęli.

Psy morskie 
w porcie gdańskim

Gdańsk, 9. 12. (AW) W tutej­
szym porcie pojawiły się ponownie 
niewidziane już dawno tutaj, psy mor­
skie. W związku z tem urządzono po­
lowanie, w czasie którego zastrzelono 
jednego psa morskiego.

Młodociany zbrodniarz
Hamburg, 9. 12. fRadjo). Nie­

zwykły wypadek notują dziś dzienniki 
Z jednego z kanałów wydobyto zwłoki 
pięcioletniego chłopca, który przed kil­
ku dniami zaginął. Przy śledztwie po- 
licyjnem stwierdzono, że w dniu 30 li­
stopada pewien nieznany chłopiec we­
pchnął małą dziewczynkę do tegoż ka­
nału, przechodnie jednakże wyratowali 
ją. Owym nieznajomym okazał się 
9-łetni Karl-Heinz Moeller, który bada­

ny przez policję, przyznał się także do 
umyślnego wepchnięcia do wody zna- 
lezionego właśnie chłopca. Złoczyńca 
ccyni wrażenie dziecka niedorozwinię; 
tego; pobudek swego postępowania Po. 
dać nie umie.

Straszna zbrodnia
szantażystów

Nowy Jork, 9. 12. (Radjo). W 
Brooklynie zginęło straszną śmiercią 
troje dzieci pewnego handlarza marmu­
rów, Włocha z pochodzenia. W czasie 
nieobecności rodziców dzieci znalazły 
na stole w kuchni małą paczkę i zabra- 
ły się do jej rozpakowania. W toku tej 
pracy nastąpił straszny wybuch bomby, 
znajdującej się w paczce. Wskutek wy. 
buchu wszystkie dzieci poniosły śmierć. 
W przypuszczeniu, że ojciec tych dzieci 
jest anarchistą, policja po powrocie do 
domu aresztowała go. Okazał on jed­
nak listy, w których nieznajomi złoczyń- 
cy żądali wypłaty 6000 dolarów, zapo­
wiadając w przeciwnym razie zemstę. 
Po otrzymaniu tych listów zwrócił on 
się swego czasu do policji o ochronę i 
przez pewien czas policja strzegła jego 
domu. Przypuszcza się zatem, że au­
torzy listu obecnie wykonali zapowie- 
dzianą zemstę.

Zatonięcie statku
Paryż, 9. 12. (Radjo). W zatoce 

gaskońskiej zatonął włoski statek 
„Chieri“. Z załogi, liczącej 41 osób, 
zdołano wyratować tylko kapitana i 
pięciu marynarzy. Utrzymywali się o- 
ni przez kilka godzin na belkaćh na 
wzburzonych falach morskich, dopóki 
nie zostali zauważeni przez pewien sta. 
tek rybacki. Mimo kilkugodzinnych 
poszukiwań nie zdołano odnaleźć wię- 
ce' rozbitków.

Burze i powodzie
Amsterdam, 9. 12. (Radjo). 

Burza, panująca od kilku dni na morzu 
pólnocnem i dzisiaj nie ustała. Port 
amsterdamski Ymuiden, który wczoraj 
był zupełnie zamknięty, także dzisiaj 
się nie ożywił. Większe okręty do por­
tu nie wpływały, zarzucając kotwice w 
kanale pomiędzy Amsterdamem a 
Ymuiden. Stacje radiotelegraficzne od 
kilku dalszych okrętów odebrały: znaki 
o pomoc.

Londyn, 9. 12. (Tel. wł.) Burza 
na wybrzeżach Anglji trwa w dalszym 
ciągu. Angielski kontrtorpedowiec 
„Walpołe“ stracił dwóch marynarzy, 
których fala zrzuciła z pokładu, ra­
niąc przytem ciężko jednego z ofice­
rów. Huragan przypędził dużą ilość 
wielorybów, które pojawiły się w za­
toce Walijskiej.

Z Danji, wybrzeży Francji i Holan- 
dji donoszą w dalszym ciągu o wiel­
kich stratach, spowodowanych przez 
burzę i wylewy morskie.

L o n d y n, 9. 12. (PAT). W związ­
ku z nadmiernie długim okresem desz­
czowym w dolnej Tamizie nastąpiła po­
wódź, która przybiera groźne rozmiary. 
Setki linij telegraficznych i telefonie^ 
nych uległy zniszczeniu. Linja lotni­
cza Imperial wstrzymała odlot apara­
tów, udających się za granicę.

Berlin, 9. 12. (PAT) W Niem­
czech północnych szaleje gwałtowna 
burza, która poczyniła znaczne szkody. 
M. in. w miejscowości Westerwald na 
wyspie Syłt woda, zalała plaże i pola u- 
prawne.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

92)
Soplicę paliła gorączka czynu. 

Przyśpieszył kroku.
Rozległa przestrzeń wybrzeża roz­

ciągała się przed jego wzrokiem hen 
w dal, a napełniona była żywemi ko­
lorami kostjumów kąpielowych, płasz­
czów i okryć głowy.

Obciągnięte, zaledwie do połowy 
barwną plamą kształty ludzkie leżały 
rozrzucone na białym piasku, W fa­
lach morskich kłębiły się setki opalo­
nych ciał opromienione słońcem i we­
sołą beztroską, niby pośród kwiatów, 
roiło się już bardziej szare olbrzymie 
mrowisko ludzkie napływającą, i od­
pływającą falą.

Polska przeżywała, tu sen chwil 
wypoczynkowych. Zapominała o domu 
swym, o troskach życia codziennego, o 
polityce, interesach, obowiązkach fa­
chowych i społecznych i oddawała się 
niepodzielnie morzu i śłońcu.

Dwa te cuda natury miały jej przy­
nieść w ciągu krótkich miesięcy let­
nich zdrowie, energję do pracy, pogo­
dę ducha, zapał i wytrwałość wystar­
czającą aż do chwili przyszłego lata, 
które napewno będzie piękniejsze i po­
myślniejsze dla każdego zosobna i 
wszystkich razem. A chociażby bvło 
tylko takie, jak obecne — przecież hę 
dzie upragnione i oczekiwane w tę­
sknocie.

To też oddawano się chwili z ufno­
ścią, chwytając promienie słońca u- 
śmiechem rozchylonym ust, i przy­
mrużeniem rozweselonych filutarnie 
oczu, każdym mięśniem, każdym nie­
omal nerwem.

Zazębiały się przytem spojrzenia 
o spojrzenia —- pytające a w odpowie­
dziach wiele znaczących nie skąpe.

Wzrok mężczyzny oblatywał kry­
tycznie elastyczne, wypieszczone dba­
łością ciała Polek — najpiękniejszych 
na świecie przedstawicielek płci sła­
bej — tych Polek klasy średniej, któ­
rym warunki nie pozwoliły wyjechać 
zagranicę do modnych, luksusowych 
kąpielisk. /

Nie było tu jeszcze barwńych, pa- 
jiiasiych namiotów i parasoli Ostendy

Duinkierki, Biarritz i t. p. plaży za­
chodu, nie było luksusowych wózków 
— kabin, w których wytaczanoby roz­
leniwione urodą i powodzeniem dtvy 
na spotkanie fal morskich i oczu mi­
łych a niezbyt wybrednych natrętów... 
Nie było modnych restauracyj plażo­
wych, w których tysiące plażujących 
szukają sposobności zbliżenia się ku 
sobie. Nie było szychu kasyna, wiszą­
cych ogrodów i pawilonów nasyco­
nych tajemnicą wszelakiej miłości... 
Nie było nawet łazienek, czy choćby 
budek do rozbierania się. Wszystko tu 
odbywało się na plaży — tak wprost 
na oczach — prymitywnie, bezceremo­
nialnie, naiwnie nawet i aż do przesa­
dy po ludzku.

Nawet nie poci osłoną krzaków, 
najwyżej pod własnem prześcieradłem 
lub parasolką. I znajomości zawierano 
w sposób zgoła niewyszukany: pod­
czas kąpieli, na plaży przez sąsiedz­
two plażowania, a nawet wprost po 
drodze z domń do kąpieli po kilka- 
krotnem już spotkaniu.

Ludzie ci znali się' — byli tu sami 
swoi: — Warszawa, Poznań, Kraków. 
Lwów. Czasem Wilnianin przyłączał 
się do beztroskiej sjesty plażowania.

Krom Polaków nie było tu nikogo. 
Mniejszości narodowe pławiły się * 
mykwie copockiej.

A tyły? — Tyły Helu nie posiadały 
jeszcze ani luksusowych składów bie­
lizny damskiej i damskich strojów, ani 
oślepiających brylantów wielkości 0- 
rzechów laskowych, ani pereł, złota 
kamieni drogocennych, ani żadnej 
tandety zastępującej to wszystko u- 
miejętnie. Nie posiadały jeszcze nicze­
go, co wnoszą ze sobą żerujący na 
snobizmie i chuci człowieczej handla­
rze, podniecając namiętności kuracju­
szów'. Panowała tu szczerość i bezpo- 
średniość ludzi radujących się słoń­
cem, morzem — chwilą wypoczynku. 
A za cały luksus sklepików służyły W 
roby bursztynowe.

Wujek, ojciec, stryjek, brat i na­
rzeczony dostawali w upominku ~~ 
cygarniczki, a żona, siostra i narzeczu' 
na — kolczyki i barnsolety. W najlep­
szym wypadku ktoś kupował oryginal­
ny kawałek bursztynu z „przedpotopo­
wym“ owadem w środku, którego za­
lał przed rokiem sprytny fabrykant 
z Kranz lub Królewca.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W Irinie „Metropolis“
w dalszym ciągu arćyfilm

Wyświetlanie filmu poprzedza nad­
program; p ękny fantastyczny tamec 

p. t, „Kobieta sj Księżyca“
Ze wsgięda na długotrwałość 
wyświetlania tego filn*n początek
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Wtorek, 10 grudnid 1929.

Słońce: wschód 7,51 zachód 15,09 — 
długość dnia 7 godzin 48 min.

Księżyc: wschód 13,01 — zachód —; po 
I kwadrze,

Kai- rz.-kat.: N, M. P. Loretańska — ju­
tro Damazy P.

KaJ. Słów.; Radzisław Bł. — jutro Woj- 
mir.

Zebrania
Dziś o 19 Stów. Młodzieży Polskiej (Św. 

Marcin) w salce wikarjatu;
o 19,30 „Sokolice" (śródmieście) w szko 

le gosp.-zawodowej, Św. Marcin 63;
o 19,30 Tow. Przemysłowców (Łazarz'. 

w lokalu przy ul. Marsz. Focha 85;
o 20 „Sokół" (Jeżyce), u p. Kasperko- 

wej. ul. Kraszewskiego 16;
o 20 Tow. Przemysł. „Jedność", u p. 

Ograbowicza, ul. Ślusarska 6;
o 20 Sekcja Scen. Tow. Św. Władysła­

wa, u p. Grotowskiego, D. Wilda.
Jutro o 18,30 Rada Miejska, w salce ratu­

szowej;
o 19 Tow. Przemysł. „Sobieski" (z oka­

zji 300-lecia urodzin króla Jana So­
bieskiego) w Domu Kat. na Śródce;

o 19 Tow. Zjedn- Malarzy, Lakierni­
ków i Pozłotników, w „Ulu" przy ul. 
Ślusarskiej 6.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Jadwigi z Trzebuchowskich 

Graybosowej o godz. 15 ul. Zwierzy­
niecka 22. — Śp. Juljanny z Jeliniew- 
skich Matysiakowej o godz. 16.30 ul. 
Kręta 3.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Wielka 17 — 2 stoły składo 

we, 3 regały;t
o U ul, Staszica 8 —- stół, 6 foteli, .7 
’ -ptaków wypcb.,'lustro z podst., obra- 
- ■ zy; jkrzesta, dywaniki, lampy; 
o 15 ul. Łazarska 41 — stół biurowy,

szafa;

Dziś, wej wtorek wystąpi po raz pierwszy 
wi Poznaniu światowej sławy 

KWARTET TRYJESTENSKL
KWARTET TRYJESTEŃSKI, świato­

wej sławy zespół kameralny, jeden z naj­
znakomitszych kwartetów świata, który 
krytyka [stawia obok „Brukselczyków" 
„Czechów“ i sławnego Kwartetu Pary­
skiego CAPETA, _ po niebywałych trium­
fach w Warszawie, Krakowie i Lwowie — 
przybywa do Poznania i wystąpi po raz 
pierwszy na poznańskiej estradzie kon­
certowej dziś, we wtorek, dnia 10 grud- 
nia br. o godz, 8 wiecz. w sali Dorno Ewan­
gelickiego. W skład Kwartetu Tryjesteń- 
skiego wchodzą: AUGUSTO JANCOVIC 
(I skrzypce), GIUSEPPE VIEZZOLI (II 
skrzypce), MANLO DUDOVIC (altówka), 
DINO BARALDI (wiolonczela). Artyści 
grają na cudownych instrumentach wło­
skich. Znakomity Kwartet Tryjesteński 
-• wzrusza piękną jakością dźwięku i za- 
flziwia jednością dynamicznych efektów 
a obok wysokich zalet innych znakomi­
tych zespołów kameralnych posiada 
wszelkie cechy włoskiej sztuki odtwórczej 
& więc gorący temperament i słodycz to- 
“°w, przedziwnych instrumentów. Jeśli 
cnodzi o efekty piana — to żaden ze słyn­
na kwartetów światowych nie dorówna 
KWARTETOWI TBYJESTENSKIEMU, 
„l°ry?eż.cieszy sl<3 wszędzie oibrzymiem 
P wodzeniem. W programie dzisiejszego 
Koncertu kwartety Boccheriniego, Beetho- 

^vo Tancievo. Dzisiejszy kon- 
er ttego fenomenalnego zespołu kameral- 

,?in.ien zgromadzić w komplecie
,lch miłośników muzyki komnato- 

zwłaszcza., że w grze Kwartetu Tryje- 
noiH i?? sie naprawdę cuda pięk-

*’ Które zachwyconych słuchaczów 
teńeD0SZą W Sferę najwznioślejszych wra-
t6w’0?ono w’e^’cb kosztów ceny bile-

" z*' Uczniowie poznańskich szkół 
bHo»*cznych na koncert ten korzystają z

r*,w. «Nowych po 1 zł 50 gr. 
b 6 a. do nabycia w składzie evgar 
& „s^ejbrowskiego, ul. Gwarna 20. TeL 
KelickL^rieCZ* PrZy kftSie W Domu

Teatr Wielki
— „Hrabina Marica”, operetka Kaj­mana.

»2IŚ

Dziś

Teatr Polski
„Królowa Biarritz“, premjera

Teatr Nowy
„Niezwykły seans“. Występ gośćTz

Justiana,

Numer 571 = Kurier Poznański, wtorek, 10 grudnia 1929 = Strona 8
,w9ft*gjgg!!ggBBggajm.. frsuąpK- ■tmraeiBB: -aaK—— iimr;

Strach ma wielkie oczy
Mówią, ie upiór z Duesseldorfu przedostał się do Polski

W sobotę obiegała okolicę Piły 
(Schneideinuhl) alarmująca wiado­
mość, że pojawi! się tam osławiony 
zbrodniarz, zwany upiorem z Duesseł- 
dorfu. Mówiono, że zbrodniarz, pra­
gnąc ujść przed pościgiem policji nie­
mieckiej, zamierza przedostać się do 
Polski. Niemieckie władze pogranicz­
ne, uzpając, że alarmujące te pogłoski 
mają pewne cechy prawdopodobień­
stwa, poczyniły odpowiednie zarządze­
nia, a przedewszystkiem otoczyły czuj­
nością przejścia graniczne.

W podnieconej tej atmosferze wy-

Przed nową wystawą w Poznaniu
likwidacja „Pcnmki1* dobiega końca — Jak się czuje Pan 
Twardowski na „Wesolem Miasteczka" — Przygotowania do

M. W. K. iT. — Zgłosiło się 12 państw
Na rozległych terenach „Wunci“1 

pusto i cicho. Przepełnione jeszcze 
nie tak dawno gwarem i wesołością 
pawilony robią wrażenie, jakby były 
już niepotrzebne. Nikt do nich nie 
wejdzie, nie zajrzy — wszędzie pu­
stka, Czasami przez aleje przejedzie 
wóz ciężarowy z ostatniemi ekspona­
tami i to wszystko. Wszędzie ponuro 
i cicho. Eksponaty dawno już wy­
wieziono, a o ile są jeszcze — to raczej 
rzeczy drobne, z których wystawcy 
może nawet zrezygnowali. Wszystkie 
urządzenia, jak stoły, krzesełka, ławki, 
koszyki przewieziono na jedno miej­
sce t. j. do dawnej hali targowej na 
terenie „A“. Lepsze rzeczy, a przede­
wszystkiem urządzenia Miejskiego 
Biura Kwaterunkowego gromadzi się 
do vestybulu reprezentacyjnego, gdzie 
w wielkiej sali często odbywają się li­
cytacje.

Na terenach zachodnich wszystkie 
pawilony wypróżniono. „Wesołe Mia­
steczko zlikwidowano całkowicie. Po­
zostało tylko puste miejsce. Pan Twar­
dowski stoi jak stał, tylko już z miną 
ogromnie zafrasowaną. Nikt na niego 
nie patrzy, zimno mu, zdaje się, bo sie­
dzi nieborak na księżycu, a deszcz 
nie oszczędza go. Teren targów ho­
dowlanych uregulowano i zwrócono 
właścicielom. Należy on do garnizo­
nu wojskowego. Pawilony jubilerskie 
i sztuki ludowej dawno oddano do 
dyspozycji szkoły.

Podczas gdy prace likwidacyjne P. 
W. K. dobiegają końca, przygotowania 
do Międzynarodowej Wystawy Komu­
nikacji i Turystyki idą naprzód w 
szybkiem tempie. Jak wiadomo, za­
rząd wystawy poprosił już Prezydenta 
Rzpłtej o objęcie honorowego protek-

Dywidenda 
Banku Polskiego

Warszawa. 10. 12. (Tel. wł.). — 
Dywidenda Banku Polskiego za rok 
1929 będzje wynosiła. 17 zł od akcji- — 
Walne zgromadzenie Rady Banku Pol­
skiego prawdopodobnie odbędzie się w 
połowie lutego.

Świadectwa przemysłowe
Wielkopolska Izba Skarbowa do­

nosi:
Celem udogodnienia płatnikom na­

bywania świadectw przemysłowych na 
rok 1930 utworzona zostanie w czasie 
od 27 do 31 grudnia br. kasa pomoc­
nicza przy Urzędzie Skarbowym po­
datków i opłat Poznań-Powiat — Wa­
ły Kościuszki 6 w Poznaniu. Kasa po­
wyższa czynna będzie bez przerwy od 
godz. 8 do 14. Zaleca się zatem płat­
nikom skorzystać z tego udogodnietnia, 
gdyż termin wykupna świadectw u- 
pływa z dniem 31 grudnia br. i prze­
dłużenie tego terminu nie nastąpi. — 
Winni zaś niewykupienia względnie 
posiadania niewłaściwych świadectw 
pociągnięci będą po 1 stycznia 1930 r. 
do odpowiedzialności karnej na zasa­
dzie art. 98 ustawy o państw, podatku 
przemysłowym z dnia 15. 7. 25 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 79 poz. 550. (PAT.)

Na gwiazdkę dla żołnierza
Zarząd Stowarzyszenia b. Żołnierzy 

57 p.p. (3 p. Strzelców Wielkopolskich) 
urządził w niedzielę koncert na rzecz 
gwiazdki dla Żołnierza Polskiego. W 
wypełnionej publicznością sali kinote­
atru „Stylowego“ wystąpili w partiach 
solowych programu znani artyści po 
znańscy p. Z. Fedyczkowska i p. Kar 
packi. Publiczność nagrodziła ich do

wołał szczególniejsze zdenerwowanie 
władz niemieckich fakt kradzieży mo­
tocyklu w Pile. Przypuszczalny spraw­
ca kradzieży przejechał wczoraj na 
wspomnianym motocyklu granicę pol­
ską pod Kaczorami, co dopiero później 
stwierdzono. W związku z tym fak­
tem, w okolicy Piły gruchnęła wiado­
mość, iż sprawcą kradzieży jest właśnie 
upiór Duesseldorfu..

Być może, że w tej atmosferze jesz­
cze inne nieczyste sprawy wybujała 
fantazja zapisze na konto „upiora“.

(R-r).

toratu. Obecnie ogłoszono konkurs 
na plakat. Biura wystawowe mie­
szczą się w dawniejszym gmachu dy­
rekcji P- W. K. i funkcjonują nad­
zwyczaj sprawnie.

Nowa wystawa, której otwarcie na­
znaczono na 6 lipca 1930 roku obudzi­
ła wielkie zainteresowanie zagranicą; 
spodziewać się też można licznego jej, 
udziału. Wystawa da polskiemu 
przemysłowi najlepszą okazję do za­
demonstrowania przed fachowcami 
swej produkcji i porównania jej jako­
ści z produkcją przemysłu obcego. 
Całość organizuje się w ten sposób, że 
w działach, w których Polska może 
eksportować, uczyni się porównanie 
cen i technicznej doskonałości wytwo­
rów polskich i zagranicznych. W ten 
tylko sposób będzie możno uwypuklić 
wartość naszej produkcji przemysło­
wej.

Dotychczas zadeklarowały swój u- 
dział w M. W. K. T. przemysły komu­
nikacyjne i turystyczne państw nastę­
pujących: Anglji, Austrji, Belgji, Chin, 
Czechosłowacji, Francji, Japonji, Nie­
miec, Stanów Zjednoczonych, Szwaj­
carii, Węgier i Włoch. Nadmienić 
należy, że liga narodów wykazuje rów­
nież poważne zainteresowanie przy­
szłoroczną wystawą ta a

Obok działu komunikacji 1 trans­
portu na wystawie będzie urządzony 
dział turystyki krajowej i zagranicz­
nej, przez co stworzy się wyjątkową 
okazję dla organizacyj polskich, zaj­
mujących się zagadnieniami turysty­
ki. Eksponaty zdrojowisk będą u- 
mieszczone na M. W. K. i T. w dziale 
turystyki krajowej na terenie .,B“ t. j. 
w dawniejszym pawilonie samorządo­
wym.

skonale występy rzęsistymi oklaskami. 
Z wielkim aplauzem spotkał się także 
występ p. Jana Rakowskiego, wirtuoza 
na Viola d‘amore. Resztę bogatego pro­
gramu wypełniły udatne popisy orkie­
stry 57 p.p. pod batutą p. por. Vorela.

Wykonawcy i organizatorzy koncer­
tu sprawili publiczności miłą niespo­
dziankę. Czysty dochód z koncertu 
przeznaczyło Stowarzyszenie na gwiazd­
kę _ dla żołnierza, jak również na 
gwiazdkę dla bezrobotnych towarzyszy 
broni, (k)

Skutki wichury
Późną nocą szalała nad miastem 

silna wichura, połączona chwilami z 
mroźnym deszczerr?. Na Św. Marcinie 
przy narożniku Piekar, wiatr zerwał 
godło reklamowe nad Bazarem Prze­
mysłu Ludowego. Upadający przed­
miot ugodził w okno wystawowe, roz­
bijając jego szybę w kawałki, (k.)

Ujęto włamywacza
W obrębie komendy powiatowej 

Policji Państwowej w Ostrowie przy­
trzymano w tych dniach pod zarzutem 
włamania 22-letniego czeladnika pie­
karskiego Władysława Pernaczyńskie- 
go z Roszkowa w powiecie odolanow- 
skifn (ul. Pleszewska 121). W docho­
dzeniach okazało się, że Pernaczyński 
dopuścił się licznych włamań i kra­
dzieży w różnych miejscowościach. — 
Aresztowany sam przyznał się do kra­
dzieży z włamaniem w siedmiu wy­
padkach w miesiącach wrześniu i paź­
dzierniku. Dwukrotnie popełnił kra­
dzież z włamaniem w Ostrowie w 
składzie p. Franciszka Krańca przy ul. 
Raszkowskiej 32. gdzie zabrał części 
do rowerów, wartości* około 1500 zł V 
Krotoszynie vHan.ai ‘ię • siu in • 
Wawrzyńca t ...W ul

hn-wskiej 19: skradł przybory do rowe­
rów również wartości około 1,500 zł; 
w Ostrowie popełnił jeszcze kradzieże 
w składzie p. Heleny Głydowej przy 
Rynku, w Hurtowni Pneumatyków 
przy ul. Koszarowej 1.9, w, składzie ga­
lanterii Jana Mrówczyńskiego i w Po­
wiatowej Kasie Chorych. Specjalno­
ścią Pernaczyńskiego byty kradzieże 
przyborów rowerowych. W Kasie Cho­
rych skradł rewolwer i 160 zł w go­
tówce, a w Hurtowni Pneumatyków 
około 200 zł w gotówce. Włamywacza 
odstawiono do więzienia sądowego w, 
Ostrowie; odebrano mu kilka par bu­
cików damskich, większą ilość łyżek 
i widelców alpakowych, termometr, 
wieczne pióro itp. „drobiazgi“. Zdaje 
się, że mieszkańcy Ostrowa i Krotoszy-

) na odetchną teraz z ulgą, gdyż włama­
nia, dokonywane przez Pernaczyńskie­
go z taką zuchwałością, wywoływały 
duży niepokój u ludności, (k.)

Dwa napady
W nocy na poniedziałek nięwyśle- 

dzony złoczyńca strzelił dwukrotnie z 
fuzji przez okno do mieszkania leśni­
czego p. Roszaka, w majątku Deutsch- 
manna w Rososzycach (pow. ostrow­
ski). Rozbite zostały szyby, pozatem 
strzały na szczęście nie wyrządziły 
szkody. Przypuszcza się, że chodzi o 
akt zemsty.

W poniedziałek rano napadnięto w 
lesie państwowym .na drodze między 
Sarbją a Romanowem w pow. czarn- 
kowskim robotnika Radziejewskiego. 
Idący o godz. 6 do pracy p. Radziejow­
ski napotkał w lesie dwu osobników, 
którzy go zatrzymali. Wkrótce wybie­
gło z lasu jeszcze dwu nieznajomych 
ludzi i ci rzucili się na R. Po krót- 
kiem szamotaniu padł strzał rewol­
werowy i ugodził Radziejewskiego w 
twarz. Za bandytami wszczęto natych­
miast pościg, jednak bez wyniku. Przy­
czyna krwawego napadu na bezbron­
nego przechodnia jest jeszcze przed­
miotem dochodzeń śledczych, (k.)

Dobry wynik obławy
W tych dniach urządzono obławę 

policyjną, w czasie której przytrzyma­
no poszukiwanych już od dłuższego 
czasu .kryminalistów;., Najpoważniej­
szą bodaj zdobyczą policyjną było a- 
resztowanie lwowskiego złodzieja kie­
szonkowego Henryka Czyżewskiego, 
który występował pod dźwięcznem na­
zwiskiem Józef Morawski. Szczegól­
niejsze usługi przy rozpoznaniu Czy- 
żewskego oddała daktyloskopja, przy 
pomocy której rozpoznano, iż odciski 
palcy rzekomego Morawskiego są iden­
tyczne z palcami Czyżewskiego. Wów­
czas też kieszonkowiec dopiero prze­
stał przeczyć identyczności. Okazało 
się, że Czyżewski jest poszukiwany m. 
in. przez prokuraturę w Poznaniu i 
władze śledcze we Lwowie. Szczegól­
niejszą obawę miał Czyżewski przed 
przewiezieniem go do Lwowa, gdzie 
widocznie spodziewa się, iż tamtejsze 
władze znają zapewne jeszcze cały sze­
reg jego kieszonkowych „wyczynów".

(k.)

Wypadki uliczne z dziećmi
Ciężkiemu wypadkowi samochodo­

wemu uległa wczoraj w południe na 
Chwaliszewie 7-łetnia Helena Szajde- 
kówna, zamieszkała przy ul. Siennej 4. 
Ofiarę wypadku przewieziono do leczni­
cy miejskiej; lekarze stwierdzili, że 
nieszczęśliwe dziewczę odniosło pę­
knięcie podstawy czaszkowej.

Wczoraj w południe wpadła pod 
tramwaj 4-Ietnia Sabina Borowiczów- 
na, zamieszkała na Zagórzu 4. Z po­
wodu ogólnych potłuczeń przewieziono 
dziecko do lecznicy miejskiej, (k)

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

W Irinie „Metropolis“
w dalszym ciągu arcy-film
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KRONIKA FILMOWA

Kino „Stylowe“
wyświetla nieodwołalnie ostatnie dwa 
dni wspaniały, wysoce artystyczny film

„Ofiarna Noc”
(The Rivere)

bezsprzecznie jeden z najlepszych obra­
zów, widzianych w ostatnim czasie w Po­
znaniu. Spotkał się z entuzjastycznem 
przyjęciem nietylko u publiczności, ale ró­
wnież z dużem uznaniem miejscowej pra­
sy. Dla charakterystyki podajemy wyjąt­
ki z recenzyj. I tak pisze:

„Kurjer Poznański“: „...Trudno się 
zdecydować, co bardziej podziwiać: czy 
pociągającą akcję, czy znakomitą pracę 
operatorów, czy wreszcie doskonalą reży- 
serję Franka Borzage, nie wspomi­
nając już o grze aktorów z Mary D u- 
can i Charles em Farre 1 1 e m na 
czele. Obraz predystynowany jest do 
miana „szlagieru“. Publiczność ogląda 
film z rodzaju tych, jakie chciałaby wi­
dzieć możliwie najczęściej.1'

„Nowy Kurjer“: „...Artyści dali praw­
dziwie mistrzowski koncert gry, pełnej 
głębi i wyrazu“.

„A. B. C.“: „...Technicznie film jest 
wycyzelowany w każdym najdrobniej­
szym szczególe“.

Tak przychylna ocena jest najlepszym 
dowodem wysokiej miary artystycznej 
filmu

„Ofiarna Noc”
Należy więc wykorzystać ostatnie dni 

jego gościny na ekranie kina „Stylowego“, 
którego dyrekcja przygotowuje jako na­
stępny film 'godny tradycji programowej 
tego kina, dziś już sławnej w całym Po­
znaniu.

Wiadomo przecież ogólnie, że programy

Kina „Stylowego“
nie zawodzą nigdy! d 1228

Zderzenie samochodów
Wielkie zbiegowisko w pobliżu Te­

atru Wielkiego spowodowało wczoraj 
wieczorem o godz. 19. zderzenie się dwu 
samochodów. Wypadek, zawiniony 
prawdopodobnie obustronną nieuwagą, 
nie pociągnął za sobą groźniejszych 
skutków, gdyż żaden z pojazdów nie 
został nawet uszkodzony. Skończyło 
się na przestrachu pasażerów j podnie­
ceniu przygodnych świadków w-ypad- 
ku. fk)

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień dzisiejszy:
Przeważnie pochmurno z przelotne- 

mi deszczami na wschodzie. Na za­
chodzie kraju pogoda zmienna. Dość 
ciepło. Silne wiatry południowe i po­
łudniowo - zachodnie. Nad Bałtykiem 
nawałnica. W górach wiatry halne.

Strona 1 = Kurjer Poznański,

Wiadomości Potoczne
Z WIELKOPOLSKI

— * Ostrów. (Dzień Matki.) Odbył się 
tutaj „Dzień Matki“. Z rana zgromadzi­
ły się matki na osobne nabożeństwo w 
kościele i przystąpiły wspólnie do komu- 
nji św. Wieczorem Stów. Kobiet Katolic­
kich i Arcybractwo Matek Chrześcijań­
skich urządziły wieczornicę. Duża sala 
Domu Katolickiego była szczelnie wypeł­
niona, wielu chętnych nie znalazło po­
mieszczenia. Program był obfity. Zagaił 
uroczystość miejscowy proboszcz, ks. Za- 
mysłowski, a referat wygłosił ks. rektor 
dr. Rolewski. Mówił on o odrodzeniu reli- 
gijno-morałnem rodziny chrześcijańskiej. 
W dalszym ciągu odegrano sztukę teatral­
ną, wygłoszono deklamacje, monologi, a 
dzieci bawiły starszych śpiewem i tań­
cem.

— (Wystawa prac kobiecych.) Stara­
niem Czytelni Kobiet urządzono tutaj 
bardzo bogatą wystawę różnych robót ko­
biecych. Niejedne prace świadczyły o do­
brym smaku artystycznym naszych pań, 
były interesujące i wykazały niezwykłą 
wytrwałość ich wykonawczyń. Wystawa 
pokazała twórczy czyn kobiet i wywarła 
niezwykle sympatyczne wrażenie, (n.)

Z POMORZA
— * Tuchola. (10-lecie Tow. Kupców 

Samodzielnych.) Przy końcu listopada 
obchodziło miejscowe Tow. Kupców Sa­
modzielnych 10-lecie swego istnienia. — 
Ks. Lewańczyk odprawił mszę św. za du­
sze zmarłych członków. Wieczorem od­
było się w sali „Browaru“ uroczyste po­
siedzenie. Prezes p. Janeczkowski wygło­
sił sprawozdanie z całej dotychczasowej 
działalności. Źe praca była owocna i oży­
wiona, tego niezbitym dowodem jest stale 
wzrastająca liczba członków, bowiem w 
pierwszym roku było 23, obecnie jest prze­
szło 60. Potem przemawiali asesor staro­
stwa p. Patyna, burmistrz p. Saganowski 
itd., a w imieniu Związku Tow. Kupiec­
kich na Pomorzu p. poseł Mazur z Gru­
dziądza. Po posiedzeniu odbył się wspa­
niały raut.

— (Z życia towarzystw.) . W ostatnim 
tygodniu przeprowadzono reorganizację 
Koła Podoficerów Rezerwy, które przez 
dłuższy czas wcale nie było czynne; doko­
nano wyboru nowego zarządu. Prezesem 
został kupiec p. Antoni Chruściński. —

Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.
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Odbyło się również walne zebranie miej 
scowego Koła Przyjaciół Harcerzy, na któ- 
rem wybrano nowy zarząd; prezesem zo­
stał .p. Rochon, dyrektor Banku Ludowego.

— (25-lecie samodzielnej pracy.) Wła­
ściciel drogerji p. Stanisław Wawrzyno- 
wicz obchoclz.il ubiegłej niedzieli srebrny 
jubileusz, pracy samodzielnej i 35-lecie 
pracy w zawodzie drogerzystowskim. (tt.)

SPORT
Piłka nożna

Dyplomy uznania dla klubów i towa­
rzystw za ofiarną pracę na niwie sporto­
wej zamierza wydać zarząd Z. Z W tym 
celu zwrócił się do wszystkich związków 
sportowych z prośbą o propozycje. P. Z. 
P. N. podał ze swej strony następujące 
kandydatury: Czarni, Wisła, Cracovia, 
Pogoń (Lwów), Warta, Polonia (War­
szawa), Ł. K. S„ Naprzód. Lechja, Stella, 
Widzew' Skra, Makkabi (Warszawa), 1. 
pp. leg. (Wilno), Pogoń (Katowice), Iskra 
(Siemianowice). Pozatem propoponawo 
K. S. Gedanję, który na trudnym terenie 
gdańskim godnie reprezentuje piłkarstwo 
polskie, aczkolwiek ze względów formal­
nych nie należy do P. Z. P. N.

„Warta“ Ib. — „Posilania“ 2:2 (1:9).
Gra naogół wyrównana przy lekkiej prze­
wadze zielonych, którzy zdobywają pro­
wadzenie przez Błaszczaka. W drugiej 
części gry więcej przeważają goście, któ­
rzy wystąpili w pełnym składzie z Krysz- 
kiewiczem i Stemplewskim. Bramkę dru­
gą dla „Warty“ uzyskał Schumacher. Dla 
„Posnańii“ bramki strzelili Rodzyński i 
Walenciak.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś, we wto ­

rek „Hrabina Marica“. W środę, 11 hm. 
„Żydówka“ z pp. Kisielewską, Maryno- 
wicz, Perkowiczem i Zatheyem, kapel­
mistrz p. Leszczyński. W czwartek. 12 
bm. pod kierunkiem dyr. Wojciechow­
skiego „Casanova“ z pp. Bojar-Przemie- 
niecką, Fedyczkowską, Fontanówną, Ki­
sielewską. Drabikiem, Majem i in. W 
piątek, 13 bm. „Madame Pompadour“.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś premie­
ra arcykomicznej, lekkiej komedji W. 
Hennequina i R. Coolusa „Królowa Biar­
ritz“, która z nadzwyczajnem powodze-
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""
niem obiegła wszystkie sceny świata p(g. 
le główne grają pp.: Grabowska 'tyttiło. 
wa), Ludwiżanka. Sachnowska. Wójcie, 
chowska, Biesiadecki, Chmielewski, Go­
dlewski, Nowacki i Przystański Reżyse­
ria p. Młodziejowskiej. Nowa wystawa 
p. Jarockiego.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro 
ciesząca się ogromnem powodzeniem sen­
sacyjna sztuka p. t. „Niezwykły seans“, 
która ze względu na emocjującą treść f 
doskonalą grę całego zespołu z p. K. ju. 
stianem w roli głównej — jest najwięk- 
szym przebojem bieżącego sezonu teatral­
nego w Poznaniu. Publiczność z zapar. 
tym oddechem śledzi rozwijającą się aję. 
cję, a niezrównana kreacja naszego zna­
komitego gościa p. K. Justiana wywołuje 
niemilknące oklaski przy otwartej kur­
tynie.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 9. 12. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterł. 43,53; Nowy Jork za 100 zł 
11.25; Praga za 100 zł 377,25—379,25; Wie­
deń za 100' zł 18,50—79,78: Zurych za 100 z| 
57,75; Berlin za 100 zł 46.72,5—47.02,5; wypł, 
na Warszawę 46.72,5—46.92.5; na Katowi- 
ce i Poznań 46,75—46,95; Gdańsk za 100 £ 
57,44—57,59.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 9. 12. (PAT.) Akcje: Pa. 

rowozy 22; Niemojewski 282.
Lwów, 9. 12. (PAT.) Akcje: Tesp 106.

GIEŁDY TOWAROWE
Lwów, 9. 12. (PAT.) Zboże: Pszeni­

ca krajowa dworska 39,25—40,25; zbiorowa 
35,75—36,75; żyto 25,50—26,50; owies 21-22; 
mąka pszenna 65—66; żytnia 42—43; otrę­
by żytnie 13,25—13,75.

Warszawa, 9. 12. (PAT.) Zboże: — 
Żyto 25,50—25,80; pszenica 40—41; owies 
24—25; jęczmień na kaszę 25,50—26,50; 
jęczmień brow. 27,50—29,00; groch polny 
jadalny 38—43; mąka pszenna 62—66; lu­
ksusowa 72—75; żytnia 40>—42; otręby 
pszenne grube 20—21; średnie 17,50—18,00; 
żytnie 14,00—14,25; kuchy lniane 44—45; 
rzepakowe 33,50—34,50; fasola biała 90—95.

„BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!*

Z axai an. a SPRZEDAŻE 1
W sobotę, dnia 7 grudnia 1929 r., o godz. 6,30 

rano, zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona kilkakrotnie św. Sakramen­
tami, moja najukochańsza żona, nasza najdroż­
sza matka, babka i teściowa, ś. p. zw 20 642

na majątek ziemski
Poznań

wie o moich niskich cenach ar­

z Jeliniewskich

Juljanna Matysiakowa

pierwszoklasowe przedsiębiorstwo spedycyjne w Poznań- 
skiem ewtł. z dopłatą, z willą i 2-piętrową kamienicą, spi­
chlerzami, stajniami, garażem, żywym i martwym bardzo 
dobrym inwentarzem, spedycją kolejową i śpiechlerzem 
kolejowym, przed 45 laty założonym, przynoszącym rocznie 
ca 40 tysięcy złotych czystego dochodu. Personał zupełnie 
wpraco\*a.ny. Dla choroby właściciela również na sprzedaż, 
bez długów za ,300 tysięcy złotych. Przy sprzedaży 70% 

zaliczki. zw 20 647

tykuły meskie oraz kapelusze — 
czapki poleca A. Pietrzykowski. 
Wielka 8. Pp 6366-37,137

KUPNZ

Gabinet
większy dobrze utrzymany ku- 
“ie. Oferty z podaniem ceny do 
■.urjera Pozn. zdw 81 020

w 79 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
o godzinie 1430 (a nie — jak mylnie podano 
w wczorajszem wieczornem wydaniu — o godz. 3 
po południu) z domu żałoby przy uł. Krętej 3 na 
cmentarz św. Wojciecha.

K. SWINARSKI — rok zał. 1888 -
Działyńskich 3 — Telefon 31-43

POZNAN
21 ZGUBY a

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, dzieci, wnuki i zięciowie.

Poznań, Bydgoszcz.
Chcesz do:

Książkę
wojskowa zgubiłem i unieważ­
niam. Marcin Chojnacki.

zdw 81 007

Kierownik
młyna. dyplom mistrzowski 
długoletnia praktyka na wiek" 
szych młynach, zawodowe wy­
kształcenie, pilny, uczciwy, zmie­
ni posadę. Łaskawe zsloszęnm 
uprasza sie do Kurjera nw 5UwB

Młynarz
kawaler z ukończona szkolą mły­
narska i dłuższa praktyka w in­
tensywnych młynach, oparty na 
poważnych referencjach, poszu­
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
do K. P.. Gniezno 542. nw 5 992

Żelaźniak
młodszy. 5 letnia praktyka. »» 
stałej posadzie, z dobrem! |wia- 
dectwami poszukuje posady * 
branży lub innem przedsiębior­
stwie od 1 stycznia 1930. Łaska­
we oferty do Kuriera Poznań­
skiego pod zdw 80 740

Autobusy do Gniezna
odjeżdżają z Poznania z ul. Dominikańskiej, narożnik Ży­
dowskiej: 9,10, 10,35 (pospieszne), 14,10, 16,45, 26,00: w nie 
dziele i święta 23,30. np 598’t

Z Gniezna do Poznania: 7,00, 8,00 (pospieszne), 10,40 
12,40, 17,45; niedziele i święta 20,30 — Autobysy ogrzewane 
w zimie. „Auto“ Tow, z ogr. por. w Gnieźnie — Telefon 248.

FILMU?
Pisz zaraz, podaj adres, fotografję 
i znaczek na odpowiedź: np 4680

„EMPEFILM“ - Kraków XI.

27 SZUKA PRACY
28 WOLNE MIEJSCA .

Przedpłata datku iluetr.
1929 r. mi oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 

,ilustracja Poznańska“ i Nowiny Sportowe“ w Po- 
eksped zł 4.00 w agencjach wjnieścię zł 4.50 z odnoszeniemznaniu ____ _________________

do domu w Poznaniu zł 4.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.86 
kwartalnie zł 14,58. pod opaska w Polsce zł 9.00. pod opaska w innych krajach zł 11.00. 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogl

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Reklamista
dekorator wystawowy, malarz 
plakatowy, samodzielny w rysun­
ku i tekście, wykonuje także re­
klamy transparentowe, kore­
spondent polsko-niemiecki, ,zuka 
stałej posady. Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdw 80 812

Wychowawczyni
dzieci z wyższem lub średnie® 
wykształceniem, znajaca acb""’ 
jeżyk niemiecki może się zaraz 
zgłosić. W. Czyżowski. Młyn ra 
rowy w Śmiglu. ®ł'w

Woźnica
może sie natychmiast 
Browaru Bojanow&kieęo. ¿¡J»“ 
szafka Focha 177 telefon 
Pierwszeństwo ma woźnica, k 
ry rozwoził piwo w Poznania»

dp 3572

O S 7 (-1 FI 1 ił na, s’r°nie 6-tamowej 30 gr. na strunie 4-lamuwej przy Końcu tekstu 
___ redakcyjnego 75 gr na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 

■ „ gr‘ przef* wiadomościami potocznemi 240 gr od l-łamowego nnhm-Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do w7* 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 a stróża, do wy­
dania wieczornego do godz. 10 w dni przedświat. do godz 9 przed połudn. Drobne ogłosze­
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr Za różnice miedzy zestawem 
t wysokością ogłoszenią. powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada» 

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. P. K. O. Poznań, ęr. 200149

obchoclz.il
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